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Najważniejsze wiadomości. podane w dzisiejszym | ska w portach marokańskich, gdzie zresztą pa- 


numerze „N. Reformy“. 


Stracenie morderców Silbersteina. — Kapitałacya 
trzech szczopów w Maroku. — Ważne zmiany w 


krakowskiej i stanisławowskiej dyrckegi koloi. 


DE BDI R 
Sprawy sejmowe. 
(Telegram „N. Reformy“ z 24 września). 


Łwów, 24 września. 

Wczoraj po poładniu i wieczorem panował 
nadzwyczajny ruch w salach komisyjnych Sej- 
miu. Obradowały komisye: bankowa, wodna i 
bndżetówa, subkomitet. komisyi dla reformy wy- 
borczej, kiub lewicy sejmowej i koło posłów 
krakowskich. Ponadto odbył się konwentykiel 
reprezentantów prawicy z reprezentantami Ie- 
wey w sprawie retormy wyborczej. 

Sabkomitct reformy wyborczej obrado- 
wał w dalszem ciągu nad projektem regulaminu 
sejmowego. Przedyskutowano już i przyjęto do 
wczoraj wieczorem 51 paragrafów projektu Wy- 
działu krajowego z pewnomi zmianami. 

Komisya wodna uchwaliła na podstawie 
roleratu posła Lubomirskiego wezwanie do rzadu 
o przyspieszenie regulacyi Raby na przestrzeni 
27 km., tudzież wniosek posła Goctza o obwa- 
łowanie górnego biegu Dunajca i zalesienie 
stoków górskich, 

Na posiedzeniu klubu lewicy prezes Rav- 
Ski powitał w serdecznych słowach świeżo 
wstępnjących (o klubu posłów krakowskich dra 
teo, Federowicza, Staniszewskiego 
i Sarego. Posłowie Loewenstoin i Gła- 
biski, jako członkowie komisyi reformy wy- 
borczej, referowali projekt reformy wyborczej 
posła Bobrzyńskiego. Na tem tle rozwinęła się 
dyskusya. 

„Przemawiali między innymi pos. Loo i Sta- 
niszówski. Do uchwały wczoraj nie przy- 
szło. © godzinie 10 wieczorem odroczono po- 
siedzenio do dzisiaj rana. Dzisiaj ma zapaść 
stanowcza uchwała, czy prowadzić dalej 
targ z prawicą, czy zaniechać tego i oświad- 
czyć się za którymś z istniejących projektów. 

W obradach wzięli też udział posłowie do 
parlamenta Petelenz, Sikorski i Ziele- 
niewski z Krakowa, oraz poseł Buzek ze 
Lwowa. 

Koło posłów krakowskich uchwaliło 
wczoraj większością głosów popierać w Sej- 
mie projekt reformy Bobrzyńskiego. 
Wyznaczono referentów dla niektórych punktów 
które mają uledz modyfikacyi, 
EZ O 0 a XA 


L Racji i zaboni rosyjskiego 


(Teiegramy „N. Reformy“ z 24 września.) 


Straconie morderców Silbersteina. 


„Łódz. Wczoraj rano siedmiu robotników i 
kilka robotnic fabryki Silbersteina — zostało 
za zamordowanie Silbersteina, na 
mocy sądn doraźnego, skazanych na 
śmierć i natychmiast rozstrzelanych. 


Wybory. 

Petersburg. Onegdajsze prawybory do Damy 
w gubornii petersburskiej wykazały wielki indy- 
ierentyzm dla obecnych wyborów. Przy wybo- 
rach z cenzusem ponad 3.000 wyb. brało udział 
zaledwie 6 proc. wyborców. W pięciu okręgach 
petershurskich wybory z powodu braku zainte- 
resowania wogóle odbyć się nie mogły. Z mniej- 
szych właścicieli ziemskich wybrano 38 kade- 
tów i 12 berpartyjnych. Robotnicy wybrali 
w gubernii petersburskiej 14 socyalistów i 4 
z lewicy. 

Petersburg. Według dotychczasowych wyni- 
ków wyborczych, chłopi wybrali ogółem na wy- 
borców 1218 umiarkowanych, 670 z prawicy, 
208 z lewicy i 211 nieznanego kierunku. Ro- 
botnicy wybrali 196 umiarkowanych, 122 z le- 
mey, 36 z prawicy i 2 niewiadomego kierunku. 
Mniejsza własność ziemska wybrała 294 umiar- 
kowanych, 32 z prawicy i 119 niewiadomego 
kierunku. Jako zwolenników z partyi ludzi pra- 
wdziwie rosyjskich, zdeklarowało się dotąd z 
wybranych tylko 2 chłopów, 1 robotnik i 8 
z mniejszej własności W 42 gminach z powo- 
du nieprzybycia wyborców, prawybory się nie 
odhyły. O ile dotąd wiadomo, gubernie kostrom- 
ska, kielecka i łomżyńska wybrały umiarkowa- 
nych i umiarkowanych opozycyjnych. Pisma ro- 
syjskie oznaczają wszędzie umiarkowanych, ja- 
ko kadetów. 


Z Odessy. à 
„ Odessa, Sześciu członków t. zw. związku pa: 
tryotów, którzy opadli szpitał żydowski, zostali 
adininistracyjnie wydaleni. 


Starcie przy rewizyl. 

Ryga. Ubiegłej nocy na ulicy Aleksandrow- 
skiej w pomieszkaniu robotniczem policya przed- 
sięwzięła rewizyę. Gdy wtargnęła do wnętrza, 
padły na nią Strzały, od których zginął jeden 
policyant. Policya otoczyła dom i zastrzeliła ro- 
botnika Putnicza. oraz kobietę, która chciała n- 


Z Maroku, 


(Tel. „N. Reformy“ z d. 24 września.) 


-Ž Paryż. Generał Drude ponownie zapewnia, że 
Yrancya nie myśli o wysadzeniu na ląd woj- 


unje znpełny spokój, 


Układy. 


Paryż. Gonerat Drude donosi, że onegdaj po 


południu o godzinie 2 zjawili sią we francu- 


skim konsalucie delegaci trzech szczepów; nie 


oznacza to jednakże przerwy w operacyach. 


Casablanca. Agencya Havasa donosi: Admi- 
rał Wilibert, generał Drude i konsul francuski 


obradują obecnie x L9-ta delegatami szczepu 
Szanuga, w sprawie bhezwarunkowego 


wydania broni, przeciw ezemu delegaci 
zajmnia oporne stanewisko. 


Poddanie się. 


Paryż. Rząd oirzymał następujące depesze: 
Po onegdajszej konierencyi w Casablance z ge- 
neraiem Drnde, Philibertem i konsulem francu- 
skim, trzy szczepy poddały się pod na- 
stępującemi warmkami: 

„Od wczoraj kroki nieprzyjacielskie 
nsłajaą. Generał Drade może rekognoskować 
na terytorynm szczepów, celem zapewnienia 
całkowitej pacyfikacyi. Szczepy te zobowiąznją 
się każdy na ich terytorynm powstały zbrojny 
oddział rozbroić i ukarać. i 

tubylcy napotkani z bronią w obrębie 15 
klm. od Casablanca, zostaną pojmani i skazani 
na 100 duros. Szczepy zobowiązują się wy- 
dać sprawców mordów Europejczyków 
z d. 30 lipca: posiudłości ich będą sprzedane. 
szczepy zapłacą odszkodowanie we 
wysokości dwóch milionów i przyczynią 
stę do kosztów robót portowych w Casablanca. 
Każdy z tych szczepów dostarczy dwóch nota- 
blów jako zakładników. Targ w Casablance zo- 
stanie d. 25 grudnia otwarty. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wintomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 24 września. 


Lwów. Namiestnik br, Potocki otrzymał wczo- 
taj wiadomość o zasłabnięciu swej matki, Ka- 
tarzyny Adamowej hr. Potockiej i wyjechal po 
południu pociągiem pospiesznym do Krzęszo- 
wie. 

Lwów. Radcy miejscy Kosobudzkii Bia- 
lik z Krakowa, jako prezydyum Izby rękodziel- 
niczej, byli wczoraj u namiestnika 1 marszałka 
krajowego, aby ich zaprosić na otwarcie Izby 
rękodzieiniczej, które nastąpi pó zakończeniu 
nę: Namiestnik i marszałek obiecali przy- 
DyĆ. 

Depmtacya zapytywała też namiestnika co do 
sprawy święcenia niedzieli w handlach rzeźni- 
czych. Namiestnik dał w tej mierze odpowiedź 
przychylną. 


Zmiany w dyrekcyach kolejowych. 

Lwów. Do „Kutyera Lwowskiego“ telegra- 
fują z Wiednia o ważnych zmianach w dyrek- 
cyach kolejowych. W Wiedniu bawią radca 
dworu Horoszkiewicz i Rybicki, dyrektorzy ko- 
lei państwowych z Krakowa i Lwowa. Obaj 
zostali onegdaj wezwani telegraficznie do mini- 
sterstwu kolejowego. Jak zapewniają ze źródła 
bardzo kompetentnego, dyrektorem kalei 
w Stanisławowie najprawdopodobniej 70- 
stanie radca rządu Stolzer, zastępca dyrekto- 
ra we Lwowie; jego ewentualnym zastępcą we 
Lwowie zostanie starszy inspektor Müller, 
szef departamentu maszynowego w dyrekcyi 
iwowskiej. 

Niebawem przejść mają w stan spoczyn- 
ku: radca dworu Horoszkiewicz w Kra- 
kowie i zastępca dyrektora Gayer w Stani- 
sławowie. 

Następcą Moroszkiewicza będzie 
radca Włodzimierz Zborowski z dyrekcyi 
krakowskiej, następcą wicedyrektora Gayera, 
starszy inspektor Bittner ze Stanisławowa. 


Wiec miast czeskich. 

Kolin. Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie 
42 zastępców miast czeskich w sprawie mają- 
cego się odbyć 27 b. m. wiecu miast czeskich. 
Uchwalono postawić na porządku dziennym 
sprawę sanacyi finansów miast i domagać się 
od rządu, aby akcyę tę prowadził równolegle 
z Sanacyą finansów krajowych. 


Walka e sędziów. 

Praga. Minister dr Pacak przybył tu wczo- 
raj i konferował dłuższy czas z przywódcami 
czeskimi w sprawie mianowania sędziów. Dr 
Pacak dziś będzie na posiedzeniu Sejmu, po- 
czem wraca znowu do Wiednia. 


Sprawa ugody. 

Wiedeń. Centralny związek handlowo-polity- 
czny wniósł podanie do rządu, w którem zwraca 
się przeciw żądaniu Węgier o podjęcie wypłat 
w gotówce i obszernie zajmuje się także spra- 
wą banku, wychodząc ze stanowiska, że ze 
względu na to, iż bank austro-węgierski jest 
mocno zaangażowany w węgierskich kredytach, 
zerwanie wspólności banka musiałoby wywrzeć 
na Węgrzech wielkie przesilenie finansowe, któ- 
rego skutki dałyby się uczuć także w- Anstryi. 
Gdyby jednakże miało przyjść do podziału ban- 
ku, związek domaga się, aby z góry wykluczo- 
no kurs przymusowy dla banknotów węgier- 
skich, które nie będą miały tej samej wartości 
efektywnej, jak banknoty austryackie. 


Blerna rezystencya ma kolejach 
prywatnych. 


dnione i bierna rezystencya zażegnaną. 


1 zostanie wkrótce ogłoszony. 


Zabiegi Bfilowa. 


ścią, że rozporządza większością przeciw socyar 
listom i centrum. 


Zniknięcie nr. Montiguoso. 


Wiedeń. „Wiener Allgem. Zeitung“ przynosi 


tignoso znikła i miejsce jej pobytu nie 
jest znane. Na dworze drezdeńskim utrzymują, 
że wyszła ona za mąż za muzyka Toselle- 
go, który również znikł. Wraz z hr. Mon- 
tignoso znikła także jej najmłodsza 
córka. księżna Monika. Co do tejże po- 
bytu krążą sprzeczne wiadomości: niektórzy 
twierdzą, że hr. Montignoso zostawiła dziecko 
we Włoszech wraz z bong, według innej wer- 
syi zabrała je z sobą do Angli. Na dworze 
drezdeńskim przypuszczają, że hr. Montignoso 
z umysłn ukrywa dziecko, aby w ten sposób 
mieć broń wobec grożącej jej wskutek zamąż- 
pójścia utraty apanaży, a z drugiej strony chce 
za wydanie córki uzyskać znaczniejszą sumę. 

Drezno. Według nadeszłych tu wiadomości, 
hr. Montignoso miała z ks. Moniką bawić w 
miejscowości Strase nad Lago Maggiore. Je- 
dnakże po wyjeździe hrabiny, bona z dzieckiem 
opuściła tę miejscowość i odjechała w niewia- 
domym kierunku. “ : 


- Kongres prasy- 

Bordeaux. Międzynarodowy kongres prasy 
przyjął wniosek, wyrażający Życzenie, aby 
wszystkie związki prasowe i dzienniki praco- 
wały w tym kierunku, by w ich parlamentach 
przyjęta projekty ustaw, zmierzające do ener- 
gicznego zwalczania pojedynków i zapewnienia 
ochrony czci przez trybunały rozjemcze, Kwe- 
stya pojedynku ma stanąć na porządku dzien- 
nym następnego kongresu, 

Kongres przyjął następnie wniosek, żądający 
wyszukania środków, celem zapewnienia dzien- 
nikarzom jednego dnie spoczynku w tygodniu. 


Strajk portowy w Antwerpii. 

Antwerpia. Sąd dokonał rewizyi w biurach 
„Federation maritime“. s 

Antwerpia. Burmistrz uczynił robotnikom pro- 
pozycye, streszczające się w tem, by prace na- 
tychmiast podjęli, a obcy robotnicy zostaną w 
ciągu dni 8 oddaleni. W 14 dni po podjęciu 
pracy nastąpić ma podwyższenie płac. 


Traktat angielsko-rozyjski. 


Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: W minister 
stwie spraw zagranicznych nastąpiła wczoraj 
wymiana not ratyfikacy jnych, podpisanego w dniu 
31 sierpnia między Rosyę a Anglią traktatu 
w sprawie Persii, Atganistann i Tybetu. Ogło- 
szenie tekstu nastąpi w najbliższym czasie. 


Koniec świata. 


Leon Lewis, nezony amerykański geolog, w arty- 
kulo pomieszczonym w jodnem z naukowych czaso- 
pism zapewnia, iż konice świata nastąpić może za 
tysiąc, aa sto, za dziesięć dajmy na to lat. ale tak- 
że jntro. pojutrze. každej chwili. "Twierdzenie zaś 
swojo upiera na następnjących danych: Około bie- 
guna połndniowege panuje zimno, a śnieg pada 
prawie bez przerwy. Opad zaś śniegu wynosi pio- 
nowo przez 10.000 lat ni mniej ni więcej tylko 
57 mil angielskich, czyli prawie 92 kilometrów. 

Ponieważ nigdy nie ma ani deszczów ani taja- 
nia, śnieg ów pod ciśnieniem własnego ciężaru 
zbija się w lód, którego olbrzymie masy ciągle 
wzrastają, pomimo urywania się gór lodowych. 
Obecnie powłoka lodowa na bieganie południowym 
jest tak wielka, jak Ameryka północna. Dopóki ona 
trzyma się, dopóty istnieje obecny stan rzeczy. 
W chwili gdy lody owe prysną, jesteśmy zgubieni, 
wtedy bowiem nastąpi potop lodowy, który według 
Lewisa — już kilkakrotnie ziemię nawiedział, Setki 
milionów metrów sześciennych lodu i wody przeć 
będą ku północy przez ocean Atlantycki, a na pu- 
ste miejsce w bieganie południowym zwali się od 
wschodu ocean Indyjski, od zachodu ocean Spo- 
kojny, s 

Dla czegóż potop ma właśnie jść przez ocean 
Atlantycki? 

Ponioważ — dowodzi Lewis — tam leży pra- 
stara linia przełomu pomiędzy lądami, ponieważ tą 
drogą płynęły dawne potopy lodowe i wyżłobiły na 
dnie oceann głębokie bruzdy, stwierdzone pomiara- 
mt głębokości oceanu. Skutkiem obracania się zie- 
mi, masy lodów, pchane ku zachodowi i ku zacho- 
dnio-poładniowym brzegom Ameryki, robią głębo- 
kie wcięcia pomiędzy Montewideo i Tristan da Cun- 
ho. Wzdłaż brzegów Brazylii lody dążą do przy- 
lądka Zielonego, skąd zbite na wschodniej półkali 
przyciągną je do siebie. — Potop lodowy opłynie 
Afrykę północeno-zachodnią, Europę zachodnią, Wiel- 
ką Brytanię, Irlandyę, Niderlandy, południowo- 


Wiedeń. Depntacya posłów niemieckich udała | wschodnią Szwecyę. Finlandyę i półnoeno-zachodnią 


się WCZOTAJ pod przewodnictwem marszałka Sej- 
mn ks. Lobkowicza do ministra kolei Derschat- 
ty w sprawie grożącej biernej rezystencyi na 
kolejach prywatnych w Austryi. Minister D er- 
schatta oświadczył, że użyje swego wpływu, 
aby słuszne żądania kolejarzy zostały uwzglę- 


Co się tyczy przytoczonych życzeń personalu 
kolei państwowych, oświadczył minister, że pro- 
jekt stabilizacy! robotników warstatowych i no- 
wej taryfy płac znajduje się w wypracowaniu 


Berlin. Według informacyi „Liberale Korres- 
pondenz*, zastępcy rozmaitych partyj parlamen= 
tu niemieckiego juź od kilku dui odbywają na- 
rady w Norderney z kanclerzem Biilowem, 
który chce się pojawić w parlamencie z pewno- 


sensacyjną wiadomość z Drezna, że hr. Mon- 


Rosyę, niszeząc po drodze wszystko, 
wszystko. 


wo-wsehodnim i północno-zachodnim, 


Wychodząc a kotliny arktycznego morza, fala 
potopu zamieni się w olbrzymi południowo-zachodni 
prąd (driicurrent). Oczywiście skutkiem tajania po 
drodze lodów, muszą wystąpić drugorzędne zjawi- 
ska towarzyszące. Lody pokryją całą północną pół- 
Zdaniem Lewisa, potop dwa razy nawiedzi 
północną Europę i Anglię, raz przelewając się ku 
dragi raz powracając do bieguna półno- 
cnogo. To sumo się działo z Anglią podczas daw- 


kule. 
północy, 


nych potopów lodowych i dlatego pozostały z niej 


według Lewisa, okres lodowy na naszej kuli. 


Ano, zobaczymy, A może — nie zobaczymy! 
æ 
Kronika. 
Dziś: 


Kraków, wtorek 24 września. 


słońca o godz. 5 min. 30, zachód o godz. 5 m. 35; 
diugość dnia godzin 12 min. 5. 


Teatr miejski w Krakowie: „Cenzor morai- 
ności“, kom. w 3 aktach I. Nikorowicza. 

Cyrk Edisona: Kinematograficzne przedsta. 
wienio o 8 wiecz. 


Repertuar teatru lwowskiego: 

We wtorek, 24 h. m.: „Aida“, opera w 4 aktach 
I, Verdiego (gościnny występ p. Holony Zboińskiej- 
Ruszkowskiej i p, Ignacego Dygasa, oraz p, Wandy 
Wisting). - 


Spółka spożywcza. Celem uzapełnienia dekla- 
racyi przystąpionia do Społki spożywczej i odebrn- 
nia książok adziałowej i poborowej, Dyrekcpa u- 
prasza o konieczne zgłoszenie się a tymczasowym 
kwitom do tymczasowej Kaucelarpi w Domu robo- 
tniczym (uL ów. Tomasza 37, K p., między godz. 
4 u 7 po połndniu od dnia 23 b. m. do 28 b. m. 

Biuro informacyjne słuchaczek Uniw. jag. 
rezpocząło urzędowanie w dnia wczorajszym co: 
dziennie, z wyjątkiem sobót. od godziny wpół de 3 
do wpół do 4, w sali XXXIV Coll. Novum. Diuaro 
udziela informacyi co do uczęszczunia na uniwer- 
sytet Jag. i nniwersytoty zagraniczne, oraz pośre- 
dniczy w wyszukiwania lekeyi, mieszkań, obia- 
dów I t. d. 

Ogień piwniczny. Wczoraj wieczór o godz. Są 
przy ul. św. Marka w domu pod I. 20, własności 
prof. Bossowskiego, wybuchł ogień w piwnicy, na- 
leżącej do handłu kołonialuego p. Schwirancra 
W piwniey tej znajdował się skład pak i koszy- 
ków z owoców. stanowiących nader podatny mate- 
ryał palny. Młęby dymu, wydótywajncego się na 
alice, dały znać o niebezpieczeństwie, Zaalarmowa: 
no straż pożarną. która przybyła natychmiast w sile 
2 plutonów pod komendą naczelnika p. Nowotnego 
i hrandmisuza p. Flaszy, oraz skonsygnowana po- 
licyg. Na miejsce przybył również dyrektor polieyi 
p. Flatau. Dostęp do miejsca ognia utrudniało wiol- 
ce jedyne wąskie wejście i gęste czarne kłęby dv- 
mu. Strażacy w aparatach do oddeckania ruszyli 
do piwnicy i rozpoczęli energiczną akcye. Po Ugo- 
dzinnej pracy udała się groźny Żywioł opanować 
„i ugasić. Przyczyna pożaru dotąd nie stwierdzona. 
zdaje się jednak. że spowodowało go  nieostreżno 
obchodzenie się z ogniem, lub porzncenie palącego 
się papierosa. Kosze i paki spaliły się do szczętu. 

Morderca własnej żony. Jak to już we wczo- 
rajszym wieczornym numerze denieśliśmy. toczyła 
się wczoraj przed- trylunałem sędziów przystę- 
głych rozprawa kurna przeciw Jakóbowi Leśniako- 
wi. 34 lat liczącemu wyrobnikowi z Borku Faly- 
ekiego. oebwinionemu o zamordowanie swej Żony, 
oraz o fałszerstwo pieniędzy. Po przeprowadzeniu 
rozprawy, której szczegóły już podaliśmy, zasądził 
trybunał obwinioncgo ua mocy werdyktu sędziów 
przysięgłych na 10 lat ciężkiego więzienia z po- 
stem co tydzień i z riemnicą co reku w dniu po- 
pełnienia zbrodni Obrońca skazanego dr (Heitz- 
man zgłosił zażalenie nieważności. 

Zasłabnięcie. Wczoraj wieczorem wezwano po- 
gotowio ratunkowe do hotela Bristol przy placu 
Matejki, gdzie ciężko zaniemogła przybyła za So. 
snowca niejaka Marya Małkowska. liczaca lat 37, 
Chorą po udzieleniu jej pierwszej pomoer przewio- 
zło pogotowie do spitala św. Łazarza. 

Pobicie. Wczoraj po południu na idącego ulicą 
Długą %-letniego Ludwika Jezierskiego napadli nie- 
znani ulicznicy i dotkliwie go pobili Nadto jeden 
z nich ugodził go kamieniem w głowe tak silnie, 
że Jezierski zemdlał Wezwano pogotowie, które 
zabrało skaleczonego na stacrą ratnnkową, gdzie 
mu ranę opatrzona. 

Nadmierne użycie alkoholu przyprawiło wczo- 
raj przybyłą ze wsi kobietę Giołosawitę, liczącą 
lat 47, o silne knreza żołądkowe. Przechodziła ona 
właśnie rynkiem koło kościółka ńw. Wojciecha i 
nagle wśród wielkich boleści omdłała. Policys we- 
zwała do chorej pogotowie ratunkowe, które na 
miejscu ndzieliło jej pomocy i oddało pod opiekę 
policyi. i 

Kradzieże kolejowe. Z Przemyśla donoszą nam: 
Przed tutejszym sądem przysięgłych toczyła się 
przez 4 dni rozprawa o kradzieże kolejowa. doko- 
nywane przez pół roku z górą na przestrzeni mię- 
dzy stacyami Radymno a Mnnin. 

O kradzieże obwinionych było dwóch sprawców 
głównych: Wasyl Hołota 1 Władysław Mikoś, 


równając 
Pomiędzy Irlandyą a Norwegią, tudzież 
między Grenlandyą a Spitzbergiem potop runie do 
kotliny północnego morza lodowatego, a pouiewuż 
morze to jest naokoło otoczone lądami, więc fala 
potopu szukać będzie ujścia w kierunka poładnio- 


zaledwie szczątki, niegdyś bowiem, jak to udowo- 
dnili Lyell i Reclus, Brytania połączona była z 
Europą i Grenłandyą. — Po tym potopie nastąpi, 


Kalendarzyk kościelny: N. P. Maryi 
Wykupu i Gorarda b. m. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 


; pytań. 
IW. Mikosła, reszta zaś do pozostałych oskarżo- 


syn budnika kolojowego, oraz caly szereg ich po- 
mocników: Michał i Katarzyna „Fasiewiezowie, An- 
toni, Marya, Karol i Zofia Mikosiowie, Dymitr 
Borsuk, Piotr Mias i Katarzyna Hołetowa. wszyscy 
niemal spokrewnieni ze sobą. 

Sposób dokonywania kradzieży według akta © 
skarženia przedstawia się następująco: 

A. Mikoś wraz z Hołotą Władysławem udawali 
się nocą do Radymna. Tam, korzystając z ciemno- 
ści, odcinali plomby od upatrzenego wozu pociąge 
towarowego, wślizgiwali się do wagonu, zapalak 
świecę, a gdy pociąg ruszył, rozpoczynali gospo 
darkę, zabierając, co się dało. Przedmioty tak wy 
kradzicne wyrzucali podczas jazdy wzdłuż plantu 
kolejowego. W Mnwicie wyślizgiwali się znów nie 
postrzeżenie i idąc torem, zbierali powyrzucane 
przedmioty, odnosząc je do bidki Mikosia ojos 
ewentualnie oddając innym wspólnikom kradzieży 
do przechowania, albo na sprzedaż, — W śradzio 
żach nie przebierali zbytnio, to też akt oskarżenia 
Ghejmujący 43 strony bitego pisma, wymienia na 
10 stronach olbrzymia listę różnych przedmietów, 
od szpilek do włosów począwszy, a kolicząc na_ 
żywych świniach. 

Część skradzionych przedmiotów zdążyli sprzedać, 
resztę zaś znaleziono u nich podczas rewizyj. — 
Wszystko to jako „corpora delisti* znalazło wię 
teraz na sali. A więc były tum: kaśry, skrzynie, 
worki z orzechami, paki, halki jedwabne, nończe- 
chy, słownik niemiecki, kilka innych książek, fi- 
gurki porcelanowe, noże, brzytwa i t, d. 

Tak każda prawie kradzież kolejowa. tak i ta 
nio obeszła się bez.. waryata Mianowicie Wasyl 
Hołota, główny oskarżony, zły dach tej rozprawy, 
który wszystkich innych współeskarżonych do kra- 
dzieży nakłonił, dostał nagłe już w śledztwie... 
obłędu. 

Tekarzo znawcy oświadczyli zgodnie, że Hołota 
jest symulantom. Pomimo to wprowadzono go na 
salọ w kaftanie bezpieczeństwa. W ciągu rozpra- 
wy dostawał on kilkakrotnie napadów szału, które 
mogły chyba przyczynić się Jedynie do stwierdze- 
nia podejrzenła o symułowaniu. 

Rozprawie przewodniczył r. Czaykowski. Oskar” 
żenych bronili z urzędu obrońcy pp: Reger, dr 
Lieberman, dr Mantel i dr North. Jako reprezen- 
tant poszkodowanej dyrokcyi kolei zasiadał p. D. 
Kollner zo Lwowa. 

Rozultaseru Żmudnoj, cztery dni trwającej ror- 
prawy było postawienie sędziom praysięgłym 81 
Z tych 30 odnosiło się do Hołoty, 31 do 


nych. 5 

Co do Hołoty to sędzłowie przysięgli zażądali 
ponownego zdadania go przez Jekarzy-znawców pay - 
chiatrów. Gdyby znawcy orzekli po zbadanin, ża 
jest symulantom, odbędzie się jeszeze rz rozpra- 
wa przeciw niemu. 

Z reszty oskarżonych W. Miknś na podstawie 
wordykta ławy został? skuranym na 3 lata więzie- 
nia, obostrzencge co kwartał postem 1 ciemnicą. 
Innych od winy i kary uwolniono, 


Mianowanie. „Wiener Zug.” ogłusza: Cesarz 
zumianował nadzwycz. prot. dra Mścisława W ar- 
tenkberga zwyczajnym profesorem filozofii na 
uniwersytecie we” iawowie, 


Ruch przyjezdnych. 
Kraków, 24 września, 

GRANL-HOTEL: Wacława Oworska z Mielca, Bronisław 
Dolański z liadłowa, Adolf Gołbig z Poznania, Henryk 
Veeres z Tradzi (Węgry). Jen Ariwińshi z Iliszowe, 
Stonistuw Dugno z Warszawy, Fryderyk Starck ze Lwo- 
wa, zdmund Jaworski z Warszawy. 

HOTEL SASKI: Anna Piechowska Monsztem z Berli- 
na. Annu Jakubowska, Mieczysław Koztewicg z fiłab 
Płechiej, Kazimiera Szaszkiewiem z Wołynia, Stet, Win- 
nicki z Zatora. Marya Brodziiska z Warszawy. Botosi. 
Kamiński z Wiednis. Helena (nolńska z Petersburga, 
Micezysław Pytlewski z Karszkiew. Franciszek Denker 
z Bremy. 

HOTEL POLLERA : Holena Kosicku z Nsgłowie (Król, 
Pol). De Stanisław Mossoczy z KNaropior. Vadensz Bikor 
ski z Pus (Węgry). Anna Tłyhowsku Z Paryża, Klemens 
tyan Arrarowa Z rzeszowa, Henrykowie (ieszkowscy e 
Dabrowr (iórniczej, Pr Jazet Mayer ze Lwowa. Fryder. 
Fuchd z Londyn, Bronisław (radomski z Scsnowoa, Ire 
prot, Krlieki ze Lwowa, Stanisław Lachowicz z Janowio, 
Jan Schmid x Wieduia, Franciszek Sorer z Uranu, Ei- 
mundowie Lukasowie ze Lwowa. Józet Tuxer z Wiednia, 
Ruħ. Lautubuch z Crefeld, Frauciszek Sorger z Grasa, 
Edmund Łuka ze Lwowa. Żyg, Dyakowski z (łrzeska, 
Do Stani. Kozłowski z Ojcowa (Król. T'ol.), Ant. Kan- 
lak z Koronowa, Gustaw Danozak z Sarajewa, Wojciech 
Ciechomski z Kazimierza (Król. Pol). 

HOTEL POD AOZA: Kamila Surzycka z Dąbrowy gór., 
Wijakowski z Nawnoł (Król, Pels), Henryk Rapalski re 
Lwowa, Jan Sas Ilerodyński z Sarajewa, Antoni Woje- 
wodzki z Skwiejska (Król. Pol), Bronist. Oleara z Wit- 
kowie, Włedzimierzewie Modzelewscy z Sosnowca, Bage- 
niuszewie Stoegerowie z Dobromiła, Kazim, Koniszewski 
i Franciszek Piotrowski z Sękowa. Pawłowie Adomis r 
Szenicy (Węgry), Bronisławowie Chłapowscy z Niemiec 
(Krół. Pol.). Stefan Goćkowski z Rytwan, Stefan. Cielu- 
szak z Obzówki, Sselan Ziembicki z Chrzanowa, Dr Sta- 
nistaw Dalehba ze Lwowa, Antoni Pasztuszko ze Jtrze- 
mierzyc. Władysław Bzykacki s Sandomierza, Dr Jóxel 
Datka z Dabrowy, Kazimiorz Sedlak ze Świątnik. Piotr 
Całapiński z Zakopanego. Tadeusz Gidlewski z Wie- 
dnia, 

HOTEL CENTRALNY: Kazimiorz Kowicki z Węgierskiej 
Górki, Wład. Crrek ze Szczacina, Wilhelm Kroemer go 
Stanisławowa, Feliks Koźmiński z Zawiercia, Stanisław 
Duce! z Bochni, Natal. Konzon z Zawiercia. Rudolf v. 
Gdramb z Nowego Sącza, Dr Jan Hand z Rzeszowa, 
Wład. Postawka Chsistyna (Król. Poł). Stefania Wino- 
grocha z Przemyśle. Dr Kazimierz Dłuszi z Zakopanego, 
Star. Młodecki z Sokołnwa. Walerya Muchanow z Pree 
menczuny Marza Jordan z GTuszowa, . 

HOTEL KRAKOWSKI: Wiesław Paschalis - Jakubowicz 
z Miemi trół. Pol), Pułkownik D. Joranesku z Fass, 
Dr Stefan Tułowski z żong z Tarnowa, Rejent J. Wój- 
cioki z Żoną z Miechowa, Wine. komkiewicz z Warsze- 
wy, Ryszard Oknińiski z Warszawy, M. Żychliński z žo- 
na z Warszawy. Clanda da Caniperie z Savona (Włochy). 
Ks. $, Podmagórski z Kozłowy, Sydonia Musiał z ma 
z Bodzanewa, A. Ciszewski a synem z Chobendzy (Krói 
Pol), Wiad. Kuś z Biały. Senatorowa E. Woźnicką = 
Warszawy, Władysław Kietliński z Demszyna (Królest. 
Pol), Emanuels Korsak z Pińska, Oskar Van der Pook 
s Groningen (Holandya). 
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Es NOWA REFORMA 


ALFRED DE MUSSET. 


p (i po l r p 
OUOCJNA MOSE, 
I. 

Czy wierzy pani w możliwość kochania się 
w dwóch jednocześnie osobach? Ce do mme, 
Bea podobne pytanie odpowiedziałbym, iż nie 
aważam tego za prawdopodobne 

A jednak zdarzyło się to właśnie jednemu 
z moich przyjaciół Opowiem pani jego dzieje, 
byś sama je mogła ocenić 
b „Zazwyczaj, gdy idzie o usprawiedliwienie ta- 
kiego podwójnego uczucia, tłómaczy się różnicą, 
jaka zachodzi pomiędzy danem1 osobami, gdy 
jedna z nich słuszna, drnga może jest drobna, 
ta ma lat piętnaście, tamta trzydzieści... Jednem 
słowem idzie o dowód, że dwie kobiety, różniące 
się wiekiem, kształtami, nsnosobieniem, mogą 
budzić istotnie dwie różno i to jednocześnie 
Bamiętności. W tym wypadku me mogę jednak 
posłażyć się podobnym wykretem; przeciwnie, 
osoby, o których tn będzie mowa, miały nieco 
«ech wspólnych. Jedna z nich była mężatki, 
to prawda, druga zaś jnż owdowiała, jedna ma- 
Jetna, podczas gdy daleko było do tego drugie), 
obie jednak drobne brunetki, prawie że w tym 
samym wiekn, miały, mimo, iż nie złączone ża- 
nemi związkami rodzinnemi, coś w rysach po- 
krewnego te same duże czarne oczy, ta sama 
smukłość kibici Wyglądały poprostu, rzec mo- 
żna, jak dwie z tego samego gniazdka samiczki. 
Proszę, niech to wyrażenie nie przeraża pani; 
nie będzie żadnych dwnznaczmków w mem opo- 
wiadaniu. 

„Zanim jednak więcej coś opowiem o wspom- 
nianych tn paniach, zapoznać się należy z na- 
szym bohaterem. 

Żył sobie w Paryżu około 1825 roku młody 
człowiek, którego nazwijmy Walentynem. — 
Szezególny to był chłopiec, niezwykły sposób 
jego życia zaciekawiłby niejednego z filozofów, 


Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. — Pożyczki na papiery wartościowe. — Ubezpieczenia przeciw stracie na kursie. — Kółka losowe z wpłatami miesięcznemi, 


Towarzystwo Stolezy w Kalearyi Zekrzydowskiej 


studynjących Indzką naturę. Żyli w nim — je- 
żeli tak można się wyrazić — dwaj odmienni 
ludzie. Jednego dnia swawolny, wesoły hulaka, 
w kapelusza na bakier, mógł być wzięty za 
eleganta z dawnych czasów rewolncyi, nazajutrz 
z książkami pod pachą przeinaczał się w skro- 
mnego, prowincyonalnego żaka. Dziś rozbijał 
się powozami, szastając pieniądzmi na prawo i 
lewo, następnego dnia jadł obiad za 40 sou- 
sów W każdym jednak wypadku wyciskał z 
uciech życia, co się dało; nie znosił połowi- 
CZNOŚCI Gdy chodziło o rozrywke, nieprzerwaną 
i niezinąconą niczem rozrywkę, musiało być 
wszystko Gdy lożę miał w teatrze, wówczas i 
powóz, do którego siadał, musiał być wygodny 
i obiad dobry i myśl przy wyjściu z domu ni- 
czem przykrem nie zakłócona. Ale też gdy o 
to chodziło, umiał hulać przy szklance lary, 
lab zmieszać się z tłumem, cisnącym się na 
teatralny parter. Zmiany te natury przycho- 
dziły mu bez trndności, musiał być bowiem 
konsekwentnym w swoich dziwactwach, tak, że 
dwa te fńsposobienia, jakie w nim żyły, były 
zawsze z sobą w zgodzie. 

Dziwny ów sposób zachowania miał dwie 
przyczyny: wielką ochotę do życia obok braku 
pieniędzy 

Rodzina Walentyna żyła w dobrobycie, nie 
przekraczającym jednak zwykłej, przeciętnej 
miary. Z dwunastoma tysiącami franków ro- 
cznie, wydawanemi spokojnie i oszczędnie, wy- 
żyć można, ale też gdy to ma starczyć dla ca- 
łej rodziny, niema za co urządzać przyjęć. — 
W każdym razie, dziwnem zrządzeniem losu. 
Walentyn stworzonym był na syna magnackiej 
rodziny, Ojciec chciwy — powiadają — syn 
łekkodnch; rodzice oszczędni — dzieci rozrzn- 
tne. Taka to już wola Opatrzności, cw zresztą 
wzbudza podziw całego świata. 

Po ukończeniu praw, został Walentyn kandy- 
datem adwokackim, zawód tak dziś na czasie. 
Sumka otrzymywana od ojca, razem z tem co 
od czasu do czasu wygrywał, mogłyby mu wy- 
starczyć, to prawda, on jeduak wolał przepu- 
cić jednego dnia wszystko, by nazajutrz zo- 


stać bez grosza. Wszak znane pani owe sto- 
krotki, w których dzieci obrywają płatek po 
opłatku? „Bardzo“ mówi się przy pierwszym, 
„trochę“ przy drugim, „wcale nie“ przy trze- 
cim; tak było i z trybem życia Walentyna, 
tylko, że owego „trochę“ brakło — nie mógł 
znieść tego stann. 

By lepiej jeszcze poznać tą naturę, warto 
sięgnąć myślą wstecz, do jego lat dziecinnych: 
Mając lat 10 czy 12, sypiał Walentyn w ma- 
łym, oszklonym gabinecie, tuż za sypialnią ma- 
tki. Ponuro dość wyglądał ten pokój, zagra- 
cony zakurzonemi szafami; znajdował się tu je- 
dnak wśród różnych rupieci odwieczny portret 
w dużych złoconych ramach. Gdy w pogodny 
poranek promienie słoneczne padły na obraz, 
dzieciak klękając na łóżku z upodobaniem się 
doń zbliżał, i w czasie kiedy myślano, że śpi 
w najlepsze, nim przyjdzie czas lekcyi, on go- 
dzinami caiemi pozostawai tak w zachwyceniu, 
głowę wsparłszy o ramę obrazu, a słońce, od- 
bijające się w złoceniach, tworzyło wokół niby 
anerolę, Dziwne rojenia snuły mu się wówczas 
po głowie, tonął w niezwykłej jakiejś ekstazie, 
rosnącej w miarę, im żywszą była gra światła. 
Gdy wreszcie oślepiający blask znużył oczy, 
przymykaż wówczas powieki, śledząc z zacieka- 
wieniem owa czerwonawe płatki, jakie poczy- 
nają latać nam przed oczyma, gdy zbyt długo 
patrzymy w Świecący przedmiot; po tem znów 
wracał do swoich ram, by rozpocząć na nowo 
swoje. Stąd też pochodziło, jak sam mi mówił. 
owo jego zamiłowania do blasku i złota, tych 
dwóch przepysznych zresztą rzeczy. 

Jnstynkt ten wrodzony, kierował też pierw- 
szemi krokami w jego życiu. W szkole żył bli- 
żej wyłącznie z dziećmi majętniejszych niż je- 
go rodziców, nie przez pychę jednak, lecz z upo- 
dobania. Przy wczesnym stosunkowo rozwoju 
umysłowym miłość własna nie tyle w nim 
grała rolę, ile pewna żądza wyróżnienia się; 
nieraz też zalewał się łzami na środku klasy, 
gdy nie udało mu się zyskać miejsca w hono- 
rowej ławie. 

Zdarzyło się, że w czasie, gdy właśnie pilnie 


przygotowywał się do ostatnich egzaminów, 
przyjaciółka jego matki darowała mu pierścio- 
nek z pięknym turkusem. Odtąd nauka w kąt 
poszła: Walentyn nie mógł oderwać oczu od 
lśniącego złota, a czynił to z takiem zamiłowa- 
niem, jakie żyć może tylko w bystrem z natury 
dziecku. — Gdy z dziecka wyrósł mężczyzna, 
wkrótce wyszły na jaw skutki tej niebezpiecz- 
nej żyłki. 

Zaledwie zyskał swobodę, rzucił się bohater 
mój w wir światowych rozrywek bez pamięci. 
Z natury pustak, nie dbały o jutro, ani pomy- 
lał o tem, ze nie stać go na niejedno, zdawał 
się w to wierzyć. Swiat go tego nauczył. Dzię- 
ki nazwisku, które nosił, traktować mógł na 
równi majętniejszą od siebie młodzież. Żyjąc 
jednak z nimi, jakże żyć inaczej? Rodzice Wa- 
lentyna mieszkali na wsi, on zaś pod pozorem 
studyowania prawa, spędzał czas w tuileryjskim 
ogrodzie i na bulwarach. Tu dopiero czuł się 
w swoim żywiole; gdy jednak przyjaciele jego 
udawali się na konną przejażdżkę, on zaś mu- 
siał pozostać, zaraz zbijało go to z tropu. — 
U krawca miał kredyt otwarty, cóż jednak 
przyjdzie z ubrania, gdy kieszeń pusta? A stan 
ten właśnie trwał u niego trzy czwarie miesią- 
ca. Zbyt damny na to, by paść się na cudzym 
chlebie, umiał wszelako Walentyn zręcznie u- 
krywać właściwe powody wstrzymywania się 
od rozrywek, na które stać go nie było, i tym 
sposobem nauczył sią żyć z paniczami wtedy 
tylko, gdy sam mógł stanąć na równi. — Ży- 
cie to, w którem z trudnością manewrował, 
przerwała wola ojca. 

Czas już był los swój ustalić, — Walentyn 
wstąpił do jednego z domów bankowych. Ro- 
dzaj ten zajęcia nie nęcił go wcale, tem mniej 
codzienna praca. Chodził do biura z nosem na 
kwiatę, trzeba było zrezygnować z rozrywek, 
ze swobody. Nie wstydził się wprawdzie, lecz 
się nudził, Jednak niechno nadciągugła „złota 
lawa”, jak mówi Andrzej Chénier, naówczas o- 
garniała go jakaś gorączka. 

Czy miał do płacenia jakieś zaległości, czy 
ważne porobić sprawunki, zapomniał o tem 
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m i ax ` Większe sumy bez wypowiedzenia. — Podatek rentowy płaci zaklad. 
Filie: w Bielsku-Białej, Bernie, Czerniowcach, Celowcu, Cieplicach, Frydku-Mistku, Gracu, Karlsbadzie, Konstantynopolu, Lwowie, Maryenbadzie, Pilznie, Pradze, Prościejowie, St. Pölten, Ujściu n. Ł., Villach, Wr Neustadt. 


zarejestrowane z ograniczoną poręką, 


Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. — 
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Al. Wawrzecki, 
EMMĘ M gw |. | © damn ż ko kai W dm waw daw ki 


Poważne przedsiębiorstwo poszukuje | ĝ 
wspóinika 
z kwotą 4000 koron. Listowne zgłosze- 


szenia z podaniem adresu 8. W P, 
ste restante K: aków. 


Parcele 


znajdujące się przy drodze mającej 
łączyć dzisiejsze rogatki: Grzegórze- 
cką z Mogilską, do sprzedania, 
Wiadomość na miejscu: Grzegórzki 
dom 1. 24. 541 1 10 


SALON MALARZY POLSKICH 


artystów polskich, 511 8 25 
Salon otwarty od 10—12 i od 8—5. 


Stare sztuczne zęby 


kupnje hi. Brenner, Kraków, ul. Szpi- 
taina 1. 9, I piętro. Z prowincyi szyb- 
kiie załatwienie. 512 8 26 


- szow — Kraków, 
39 


Szewska 22, 
palarnia kawy zapomocą go- 
rącego powietrza, 


eremiłasć — 
9 Szewska 22, 


poleca kawy surowe i palone. 


.Rerenitas< — Kraków, 
Szewska 292, 


9) Fabryka kawy słodowej 
syst. ks. Kneipa. 


I ma — Kraków, 
33 


Kraków, 


Szewska 22, 
skład herbaty oryg. rosyj 
skiej. 499 10 12 


erenitas* — Kraków, 
59 Szewska 22, 


poleca wódki, wina, koniaki 
i likiery. 
ereniias'* — Kraków, 
Szewska 22, 
9) poleca towary kolonialne i 


Pracownia sukien damskich 


BANK GALICYJSKI | „Danerbrane a 
da handlu i przemysłu ję Kuchnie angielskie I zwyczajne. Wanny Í nasiadówki 
w Krakowie, Rynek Śł. 25, 


wydaje począwszy od dnia 1 września 


nowe książeczki wkładkowe 


z dziennem oprocentowaniem po 


Kwoty do 2.000 


Za dokładny 


Dla P. T. jednorocznych ochotników 


Długa 1. 22, I p. a92 100 


1907 rokn 


0 
kor. dziennie wypłaca | Józef Głada. 


Bardzo wazne 


KASESNIK 


ZAKLAD 
UNIFORMOWY 
w Krakowie, ui. Floryańska 20 + 


poieca 


8 T.a I R. Oficerom. Urzędnikom, 
Mednorocz. Ochotnikom | Studeutomy 


swój Bogate zaopatrzony 
Skład sukien oniformowych 
i cywilnych 
44 lubryt wajawych I zagranicznych 


anel zapas Grom Siecznej, czapek 
4 wszelkich przyborów złotych. 
ARN 


werych fasonów i eleganckie wy 
konanie ręczy sig 


Ceny umiarkowane, 


objęło na własność 


Skład wyrobów mebiowych 
i tapicerskich 


oron 


krój wedlug najn 


MCHRĘCRIO NIAWZJOJCZEO] "M 'd Ug 


„Danerbrand Meteor“, 


poleca w największym wyborze i najtaniej 


p. Alfonsa Wawrzeckiego 


i poleca go łaskawym wzgiędom P. T. Publiczności. 


= MONOPOL - 


HERBATA z RĄCZKĄ 


© 


wszystkiem, — złote odbierało mu spokój. Za- 
ledwie poczuł w ręku parę sziuk tego szlache- 
tnego kruszczn, serce tiac poczynało się w pier- 
si, czyhał tylko na chwilą wybiegnięcia z biura 
o ile pogoda sprzyjała. (C. å n) 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michat Konopiński. 
E E EE N AEE 6205 DE X TRO CET OZI 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale me pochodzą od 
redakcyi). 


Wobec krążących pogłosek, jakobym zwijał 
lab sprzedawał pensyonat „Ukraina“, oświad 
czam, że pogłoski te ny meczem nieęuzasa- 
dmone. 

42680 1 8 Jozef Downarowicz, 


właściciel pensyonatu „Ukraina“. 


Kursa telegraliczne. 
Wiedeń 23 września. Losy: a) procentowe: Austryackie 
zakłada kred. z ob). pr. zroku 180 g-pre. 275— Austr, 
zakl, kr. z obl, pr. « r. 188% 8-pro. 24050. Uregal Du- 
naju £ 1870 r. 100 zir, b-pre. 25450. Węg. Banka hip. 
po 100 zir. 4-pre, 235776. Pożyczka serb. prem. po 100 tr. 
2-pro 98-—. b) bezproc: (Basilica) 5 m. 20']b. Zakł, 
kred. dla b. i p. po 100 zł. 43660, Uiary 40 zł. m. k. 
148—, Pożyczka m. Insbruka 20 gł. 8406. Losy m. Kra- 
kowa 20 sł. bl*—, Fożyczka m. Lublany 20 zł 60'--. 
Oten 43 zł. 215—. Palfty 40 zł. 18] — Czerw krzyża 
austr. T. 10 zł. 45:26. Uzerw: krzyża weg. Tow. 6 zł. 
05-05. Losy fond. arcyks. Rudolfa 10 zł. 64—. Buima 
62 m. m. 206:—. Pożyczka Salcburga 20 si. 8450. Tu- 
rechie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 163'60. Losy kom. 
m. Wiednia z 1874 r. 455'— ; 
Berlin 23 września. Austrysckie banknoty 85°16. Spiry- 
tna . 
paryż 28 września. 8-pze. Renta 80:96. Mąka 32-00. 


Przy mad i zabawach, przy tładkach i zapisat 


pamiętajmy 


oTowirzystoie „SZKOŁY Indiowej . 


T 


440 26 BO 


w Krakowie, 
Wiślna 3, 


261 61 0 


ROD SĄ 
LSL m DO RAZA ZZA 
m1 


[0 NABYCIA W CAŁEJ GALICJI 
JULIUSZ GROSSE 
KRARÓW — PAŁAC SPISKI -> 


> — 


i budowiany 


i na prowiucyi. 


529 6 6 


ą Zakład artystyczno-kamieniarski 


i Józef Kuleszy 


A naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników z piaskowca, gra- 
>) nitu i marmuru. Podejmuje się 
g wykonanie grobowców w miejscu 
284 151 O 


Pokoje umeblowane 


z utrzymaniem lub bez do wynajęcia na 
dnie i czas dłuższy. Krupnicza 10, Il. p. 


Lekcyj języku niemieckiego 


ZMIANA LOKALU. 


„ZA RSE 


SALON sprzedaży rzeżb i obrazów 
artystów polskich, otwarty €adziennie 
od 10 do 1 i od 2 do 5. (Nie wyjmn- 
jąc niedziel i świąt.) Na rogu Rynku 
Głów. 42 i ul. św. Jana 1. Wejście z ul, 
św. Jana 1, I piętro. 036 1 0 


Pokój irotiowy 


Pracy. ui. Mikołajska 5, I 


g mediami i nsłagą do wy- 
najęcia. Wiadomość w Biurze 
p. 4204 3 8 


Dam 30—50 R saa pracuj 


szuka prawni- 
kowi z II r. posadę w Krakowie. K. S. 25 


54210 


Toma. Górecki, zna gisway s. 


Qydnwniciow „Nowej Reform 


Oporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 


Piece żelazne 


J" 


Koron 


oraz pomocy we wszystkich przedmio- 
tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
ndziela b. uczeń wyż. gimn. niem. w Cie- 
szynie. Antoni C., Kraków, ul. Długa 29, 
parter. 532 5 0 


kealnośé 


z gruntem pod budowe frontowego bu- 
dynku jest z wolnej reki tanio do na- 
bycia. Bliższą wiadomość w tymże domn, 
Podgórze, ul. Salinarna 4. Posredni- 
ctwo wyłączone. 539 25 


Józef Gabryś 
egz. masażysta, 


z ukończonym kursem ortopedyi na c. K. 
klinice chir. prof. Kadera, na polecenie 
lekarskie wykonuje wszelkiego rodzaju 
mięsienie leczficze i wszelkie procedury 
bydropatyczne. Również stawiam bańki 

i picięgnuję chorych. 516 5 6 


Kraków, uł. Poselska 1. 20, II p.. oł. 


poste restante Kraków. 630 8 4 


6000 koron 


poszukuje się na hipotekę realności 

w Krakowie. Zgłoszenia pod „Pożyczka“ 

do Adm. „N. Reformy*. 531 3 3 
udziela Iekcyj pod 


Mong NIEMKO przystępnemi wa- 


runkami. Adres: O. Werner, ul. Bosa- 


cka L 11. 538 4 6 
Najlepszy deserowy, kuracyjny, 


Kid polini | 
MY ide. . twardy, K D'90, gęsto płynną 
patokę „rarytas miodoborow“ K 6'50 5 kg. franko, 


Własne pasieki. — Korzeniewicz, em. naucz., 
Iwanczany. 538 2 20 


Dom w KrakOWIE 


do sprzedania lnb zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo- 

kata Dra Doboszytskiego w Krakowie, 

ul św. Anny L 3. 416 45 0 


delikatesy. 


erenitas* — Kraków, 
Szewska 22, 
9) przy większym zakupnie od- 


powiedni opust na towarach. 


Bank bez wypowiedzenia. Podatek ren-| B. Bolestewita. Para Czerwona, powieść w 2 tom. . 

— Przed burzą, sceny z r. 1830, i tom ,, , 
Emisarynsz, wspomnienie z r. 1838 „ , , , 
— Nad Sprea, powieść . . . » « . . 
Nad modrym Dunajem, powieść . ,.. .. ; 
XVIII wiekn ludzi 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


towy opłaca Bank z własnych fanduszów. 

Kasa Banku przyjmuje i wypłaca wkła- 

dki oszczędności codziennie z wyjątkiem 

niedziel i świąt: przed południem od 

godziny 9-—1, po południn od godziny 
3 do pół do 6. 


597 9 12 .Dyrekcya. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


J. U Niemcewicz. Żywoty zmacznych w 


. « . 


a e è a 


6 wow « OSEU 

dzy. Zakład pogrzebowy uns zna: 

= 1g0|]| 6 ANA SZZCPYH_IN EGO 
—*40 py el. św. Tomasza |. 4, tuż przy piaco Szczepańskim, Filia: ulica Kopemika L 6. — Telefon iir 331 


Zaklad podejmuje się urządzeń pogrzebowych, orag sprowadzania swłok ze wszystkich 
krajów europejskich. 


2921 v2 O 


Rządca Drukarni L. K. Górski, 


